
Nr. 75. Rok VIII. Lwów, Sobota 14 lutego 1908. Wydanie poranne.
Ceny prenumeraty

We Lwowie m ie s ię c z n i©  2  kor.,
za codzienną d w u k r o tn a  dosta­
wę do domu dopłaca się 60 Jialerzy.
2 przesyłką poczt, w kraju i monarchii
miesięcs. 2  K.  5 0  M  a 3  K. -  h.
Kwart. 7  K. 5 0  ‘ < wysyłką 9K. -  L
roczr ie3 3  K. — ^ \ pocztow. 3 5  K _  ^
W Niemczech: m ie s ię c z n ie  4  kor.
W innych pnńsrwach. Związku po­
cztowego m ie s ię c z n ie  5  korou.
Zmiana adresu pocztowego 40 hal.
Redakcya. Administracya, Drukarnia 
Lwów, ulica Chorążczyzny 17 —19.

Słowo Polsk
wychodzi dzienni©

Ceny ogłoszeń
Ogłoszenia (inseraty) za 1 w iem  pe­
titowy lub jego miejsce 20 hal. 
Nadesłane za wiersz petitowy lub 
jego miejsce 80 halerzy.
Nekrologia za wiersz petit 60 hal. 
Doniesienia o ślubach, car czynach 
i t. p. wiadomości po 1 kor. za wiersz, 
Drobne ogłoszenia za wyraz 6 hal. 
najmniej 60 halerzy. W yrazy gvab- 
szem pismem liczą się podwójni*.

Ceny oddzielnych numerów 
Nr. popołudn. 6 h. z przesyłką 10 h. 
Nr. poranny 4h . z przesyłką 6 h.
Drobnych rękopisów nie zwraca stę.

Rękopisy i listy w sprawach redakcyjnych należy adresować do: R e d a k c y i  S ł o w a  P o l s k i e g o  we Lwowie. — Listy w sprawach prenumeraty i odbioru pism a. oroszenia 
reklamacye uprasza się nadsyłać pod adresem: A d m i n i s t r a c y a  S ł o w a  P o l s k i e g o  we Lwowie. — Adres dla telegramów: S ł o w o  Lwów. — Nr. telefonu :>L.

W ydaw ca: in ży n ie r  W A C Ł A W  W O L SK I. R e d a k to r  n a c z e ln y : C \TT  W A S IL E W S K I.

Kalendarz lwowski.
Sobota: 14. lutego.

Im io n a . Rz.-kat. D ziś: Walentego b. J u t r o :  Fau-
tyna m. — G r.-ka t. Dzi ś:  1 Fcwr. Tryf. Ju tro: Strit. 

hi osp. — Słów. Dzi ś :  Niemira. Ju tro :  Szczęsława. 
Wschód słońca 713, zachód 5*14.
Spostrzeżenia m eteorologiczne z (obserwato-

yum astronom. Politechniki) w d. 13 lutego b. r.:

Godzina
Ciśnie­

nie 
w mm.

7 rano I 721*1 
2 popoł. i 723 6 
9 wiecz. i 725*7

Tempe­
ratura

C.

—  2*8
—  2 2 
— 3*5

Wiatr

W «
W 8
W 4

Opad 
w 24 g.
(g. 2 pp)

2-6

Temperatura
Nąj- Naj­

w yższa  n iższa

+ 4*0 — 4*2

U w a g i :  Cały dzień z przerwami obfity śnieg.
P r o g n o z a  n a  d z i ś :  Pogoda przy zmiennem 

zachmurzeniu, przymrozek.
Nabożeństwa* J u t r o  w kościele OO. Franci­

szkanów, jako w pierwszą niedzielę po 14-m, uroczystość 
'\v. Walentego Bpa i Męczennika. O g. 9 uroczysta wotywa. 
Buma z wystawieniem Najśw. Sakramentu i kazaniem o g. 
10 30, nieszpory z kazaniem i procesyą o godz. 5 popoł. 
AT klasztorze OO. Dominikanów o g. 4 30 po nieszporach 
.irocesya zakonna z Najśw. Sakramentem w monstrancyi.

M u /.ea  I b ib l io t e k i .  Zakład Narodowy im. O s s o ­
l ińsk ich .  Biblioteka od godziny 9 do 2 z wyjątkiem dni 
-^wiąt., muzeum we wtorki i piątki także od 3 do 5 popoł., 
bez opłaty. --- Muzeum im. D z i e d u s z y c k i c h ,  ulica Tea- 
.ralna 18. Wstęp za zgłoszeniem się w zarządzie (chwilowo). 
Bez opłaty. — Muzeum p r z e m y s ł o w e  miejskie otwarte 
odziennie, prócz poniedziałków, od g. 9 do 3 popoł., w dni 
w iąteczne  od g. 10 do 1 popołud. Biblioteka muzealna od 

p 9 do 12 i od 5 do 8 w. Bez opłaty. — Biblioteka u n i­
w er sy te c k a .  Codziennie oprócz dni świąt, od g. 12 do 2 
jopoł. i od 4 do 7 w. — Biblioteka fundacyi Wiktora hr. 
Baworowskiego ulica Ujejskiego 2. We wtoreki, środy, piąt­
ki i soboty od g. 4 do 6 w. (Dla pracujących naukowo). 
iiblioteka m e d y c k a  (Pawlikowskich, prywatna) ul. Trze­

ciego Moja 5. W środy i soboty od g. 11 do 12. — Biblio- 
oka S zk o ły  p o l i t e c h n i c z n e j  codziennie od 10 do 11 i 

od 4 do 8 w niedzielę i  poniedziałek od 11 do 1. W święta 
aroczyste zamknięta. — Biblioteka i pracownia „Naukowe­
go Tow. im. S z e w c z e n k i" .  Codziennie od g. 2 do 6 pop. 
oprócz niedziel i świąt ruskich). — Biblioteka Narodno-  
3-o Domu (Teatralna 22) codziennie oprócz świąt od g. 9 
1o 1 i od 3 do 7. w.

W ystawy Stale. Towarzystwo przyjaciół s z t u k  
u ę k n y c h ,  plac Św. Ducha 1. 10. Codziennie od godziny 
1 do 4. Opłata w dni powszed. 6 hal. W niedzielę 30 hal.— 
Obecnie wystawa dzieł Boecklina do dnia 22 lutego włą­
cznie. — Salon sztuk pięknych, przy ulicy Trzeciego Ma­
ja 1. 11 od godziny 10 rano do 7 w. (wiecz. przy oświetle­
niu olektrycznem). Wstęp w dni powszednie 40 h., w święta 
10 h. Młodzież szkolna 20 h. — Miejska wystawa okazów 
u r z e m y s ł u  k r a j o w e g o ,  plac Halicki, dom niegdyś Bie- 
siadeckich. Wstęp wolny.

P a n o r a m y . Kościuszko pod Racławicami. Plac po- 
.yystawowy w parku Kilińskiego. Od g. 9 do zmroku za 
>płatą. — F o t o p l a s t i k o n .  Pasaż Hausmana. Codzień od 

g. 10 rano do 10 w. „Zajmująca i pouczająca podróż w Ko- 
chinchinie". Wstęp 20 hal.

Teatry. D zi ś :  Cztery jednoaktówki Art. Schnitz- 
era pt.: „Godziny życia4, „Kobieta ze sztyletem", „Ostatnie 

maski" i „Literatura". Początek o godz. 7 wioczór. — Jutro  
i godzinie 3^2 popołudniu: „Fabryka krajowa**, komedya 
jrzez K. Słończewską. — Wieczór o godzinie 7: „Carmen", 
>pera Jerzego Bizeta.

Teatr l u d o w y  (ulica Zimorowicza 17). Dziś o g. 7 
wieczór: „Knajpa", sztuka Zenona Parviego. — Jutro o go- 
izinie 3Va popołud.: „Małka Schwarzenkopf8, sztuka Gab. 
'Sapolskiej-Janowskiej. — Wieczór o godzinie 7: „Karpaccy 
górale", sztuka J. Korzeniowskiego.

Koncerty. W F i l h a r m o n i i  (b. teatr Skarbkowski). 
D z iś :  „Wielki koncert fllharmoniczny4 ze współudziałem 
Jana Kubelika, skrzypka. Początek o g. 6V2 w. — J u t r o :  
Koncert popularny. Solista-koucermistrz; Wacław Huml.

O b ch o d y . Ju tro :  Obchód 40 rocznicy 1863 r. w Gwia­
ździe o g. 7 w. — Poranek ku uczczeniu pamięci straconych 
w r. 1886 w sali Zgody Skarbkowska 16 o g. 11 przedpoł.

O d czu ty  I w y fe la d y . P o w s z e c h n e  w y k ł a d y  
u n iw e r s y t e c k ie . .  Dziś: J. Tenner: O sztuce czytania Cz. 
II. Zakład chemiczny uniwersytetu. Długosza 6, o g. 6 w. — 
?rof. T. Witwicki: Sybir i kolej sybirska. Zakład fizyczny, 
Długosza 8, o g. 7J/2 w iec.— Jutro: Prof. dr. J. Nussbaum: 
fasady teoryi rozwoju. Zakład chemiczny uniw. Długosza 6, 
o g. 5 pop. — S z k o ła  n a u k  p o l i t y c z n y c h .  Dziś: Dr.. 
Jan Rozwadowski: Parcelacya większej własności ziemskiej.' 
Związek naukowo-literacki, Trzeciego Maja 5 II. p. o g. 7 w. 
Kółko  p o l o n i s t ó w  a k a d e m i c k i e .  Dziś: ak. T. Kaniow­
ski: Biografia i spuścizna literacka ks. St. Grochowskiego. 
G. 5 popołud. Sala 1. uniw. — S t o w a r z y s z e n i e  prywar- 
t n y c h  n a u c z y c i e l e k .  Dziś: Odczyt o rewulucyi francu­
skiej". Kościuszki 3. G. 7 w. — T o y n b e h a l a .  Dziś: P. 
Fischler: Z dziedziny fizyki. — Jutro: Dr. Kuber: Z dzie­
dziny prawa. G. 8V2 w. Św. Stanisława 1. 5.

Posiedzenia I zgromadzenia. Dziś:  Walne zgro­
madzenie akcyonaryuszy galic. Zakładu kredytowego ziem­
skiego w likwidacyi w Banku krajowym. G. b pop. — Ze­
branie koleżeńskie lekarzy weterynaryi o g. 7 w. w Hotelu 
Francuskim.

W ieczorki 1 zabawy. Dzi ś :  Reduta w Filhar­
monii. Wieczór z tańcami chóru robotniczego, sala Zgody, 
Skarbkowska 16. Reduta w Tow. Jad Charuzim Bernstei­
na 11. Wieczorek maskowy w Gwieździe. Wieczór z tań­

cami Bratniej pomocy słuchaczów wszechnicy lwowskiej 
w Kasynie miejskiem. Wieczór z tańcami Tow. akad. Zwią­
zek w sali Domu narodnego. Wielki bal robotniczy w ho­
telu Bellevue.— Ju tr o:  Bal fryżyerów w sali ul Bernstei­
na 11. Wieczornica członków Skały. G. 8 w. Wieczór hu­
morystyczny w sali „Sekoła".

Echa 40 rocznicy.
Lwów, 14 lutego.

Komitet obszerniejszy obchodu 40 rocznicy po­
wstania styczniowego, odbył wczoraj w Izbie ręko­
dzielniczej zgromadzenie, dla wysłuchania sprawo­
zdania z działalności komitetu ściślejszego. W za­
gajeniu podniósł przewodniczący komitetu ściślejsze­
go p. Machan, źe moralna strona obchodów pamię­
tnej rocznicy wypadła świetnie. Jak przedstawiał się 
obchód we Lwowie, widzieliśmy wszyscy — mówił 
p. Machan — prócz tego odezwy komitetu obchodo­
wego odbiły się głośnem echem po całym kraju — 
i w najodleglejszych nawet zakątkach za przykła­
dem Lwowa obchodzono bardzo uroczyście rocznicę 
powstania, a jak się dowiadujemy z dzienuików i te­
raz jeszcze, acz nieco późno — dochodzą z rozmai­
tych stron wiadomości o podobnych uroczystościach. 
Celem przedstawienia strony inateryalnej obchodu — 
oddał przewodniczący głos skarbnikowi komitetu p. 
Pepłowskieinu.

Dochody komitetu były następujące. Datek 
Rady m. Lwowa na rzecz obchodu wynosił 2000 kor., 
podczas nabożeństwa w katedrze zebrano 432 kor. 
60 hal., dochód z wieczora w Filharmonii przyniósł 
725 kor. 40 hal., dawny komitet obywatelski nade­
słał 83 kor. 75 hal., jako dochód z uroczystości 3 
Maja. urządzonej w sali „Sokoła". Suma zatem do­
chodów przedstawia kwotę 3.241 kor. 75 hal. Roz­
chody były następujące: Obchód południowy w tea­
trze 473 kor. 60 hal., koszta nabożeństwa 27 kor., 
wykupno biletów na przedstawienie w teatrze ludo­
wym 138 kor., bilety wstępu do teatru miejskiego 
dla uczestników powstania 320 kor., na koszta księ­
gi pamiątkowej przeznaczono i włożono do Kasy 
oszczędności 400 kor. inne wydatki jak drukowanie 
odezw, rozlepianie (bardzo kosztowne, jak podniósł 
skarbnik) koszta kancelaryjne itp. 788 kor. 49 hal., 
razem więc 2147 kor. 89 hal.

Porównawszy rozchód z dochodem, wynika, że 
czysty dochód z obchodu wynosi 1093 kor. 86 hal., 
co przeznaczono dla Tow. uczestników powstania 
1863 r. Pozycya dochodu jednak nie jest jeszcze 
zamknięta, gdyż datki na to Tow. płyną ciągle, a 
do dnia szkontrum (10 b. m.) wynosiły 1192 kor. 
41 hal., co łącznie z poprzednim dochodem wynosi 
2286 kor. 27 hal., którą to kwotę złożono na ksią­
żeczkę gal. Kasy oszcz. Na wniosek p. Mikulińskie- 
go, który wraz z p. Ciechulskim sprawdzał rachun­
ki, udzielono skarbnikowi absolutoryura. Obecny na 
zebraniu prezes Tow. uczestników powstania złożył 
komitetowi i skarbnikowi gorące „Bóg zapłać" imie­
niem tych starców, kalek i sierót, którym kwota 
zebrana staraniem komitetu otrze niejedną łzę 
niedoli.

Ponieważ z różnych stron wciąż jeszcze płyną 
datki dla Tow. uczestników powstania na ręce ko­
mitetu, uchwalono, aby zarząd komitetu i skarbnik 
nadal pozostali w swej czynności aż do zamknięcia 
składek, co prawdopodobnie nastąpi 15 marca b. r.

Następnie rozwinęła się szeroka dyskusya 
w sprawie „Księgi pamiątkowej" obchodu. Zabrał 
głos dyr. M a j e r s k i ,  jako przewodniczący komisyi 
redakcyjnej tej księgi. Praca tej komisyi, zaznaczył 
mówca, jest w pełnym toku. Księga ta będzie miała 
napis: „Księga pamiątkowa obchodu 40 rocznicy po­
wstania styczniowego 1863 r .“ Pracę około tej księ­
gi podzielono między znane osobistości. Pierwsza 
karta tej księgi ozdobiona będzie stosownym inicya- 
łem, którego wypracowanie oddano jednemu z arty­
stów malarzy.

Inna osobistość, biegła w piórze zajmie się o- 
pisem tej uroczystości we Lwowie, i w tej części 
księgi będą podane również wygłoszone podczas u- 
roćzystości mowy i odczyty. Osobną odozwą zostaną 
wezwane komitety prowincyonalno do nadesłania o- 
pisów uroczystości na prowincyi. Zamkną tę księgę 
podpisy uczestników powstania z r. 1863, członków 
Rady m. i komitetu obchodu. Księga ta, wydana 
ozdobnie w jednym egzemplarzu złożona zostanie 
w Archiwum miejskiem. Wniosek dr. Dulęby wyda­
nia odbitek tej księgi i rozdania ich młodzieży nie

utrzymał się, natomiast uchwalono, aby komitet re­
dakcyjny tej księgi wybrał osobną komisyę, celom 
wydania popularnej broszury o Polsce porozbioi owcj, 
ze szczególnem uwzględnieniom historyi powstania 
styczniowego.

W ton sposób wypełni się lukę w podręczni­
kach dla młodzieży. Komisya ta ma się ewentualnie 
odnieść do „Tow. popierania nauki polskiej*4 lub do 
„Macierzy polskiej" celem wyjednania poparcia dla 
tego wydawnictwa.

Na zakończenie sekretarz komitetu p. Ohly od­
czytał list komitetu obchodowego w Leżajsku, nade­
słany na ręce p. Rewakowicza, w którym komitet le­
żajski zwraca się do komitetu lwowskiego z prośbą 
o poparcie materyalne obchodu, mającego tam być 
urządzonym d. 18 bm. Między innemi komitet ten 
prosił o nadesłanie broszurek dla ludu i plakatów. 
Sprawę tę załatwiono w ten sposób, że na miejscu 
zgromadzeni zebrali 18 kor., zaś Tow. uczestników 
powstania przyrzekło wysłać swoim kosztem 100 bro­
szurek.

Na tern zamknięto zgromadzenie.
*

Z Wydziału Towarz. wzaj. pom. uczestników 
powstania 1863 i\, otrzymaliśmy następujące pismo: 
„Na walnem zgromadzeniu Towarzystwa wzajemnej 
pomocy uczestników powstania polskiego z roku 
1863/4, wybrany został prezesem książę Adam Sa­
pieha. I. zastępcą: Antoni Jasa  Chamiec. Wydział 
zaś tegoż Towarzystwa wybrał II. zastępcą prezesa. 
Wojciecha Biechońskiego, skarbnikiem: Karola Ka­
litę ; sekretarzem : Zygmunta Kępińskiego. Skład 
Wydziału jest następujący: Ksawery Gebhard, Izy­
dor Karlsbad, Stanisław Niemczynowski, Hipoiifc 
Pietraszkiewicz, Józef Tschaerner, Edward Webers- 
ifeld, Leonard Wiśniowski* Józef Wybranowski. 
Kazimierz Zienkiewicz.

Telegramy ‘
z  dnia 14 lutego.

Rada państwa.
Posłowie a reforma prasowa.

Wiedeń. (Tel. wł.) Izba poselska przedsta­
wiała wczoraj podczas dyskusyi nad pierwszem czy  ̂
taniem ustawy prasowej niezwykły widok. Rozprawa 
toczyła się przez cały czas przy całkiem pustycłj 
ławkach. Były chwile, że w Izbie nie było więcej, 
jak 15 posłów. Wskutek tej niezew się wytłumaczyć 
nie dającej apatyi zdarzył się fakt, że niemniej jik  
15 posłów utraciło głos wskutek chwilowej nieorus 
cności, a między tymi także trzej posłowie socjali­
styczni.

Z powodu tak małogo zainteresowania się po­
słów sprawą reformy prasowej, panuje w prasie w ie­
deńskiej wielkie niezadowolenie. Rozprawy wczoraj­
sze sprawiły takie wrażenie, jak gdyby posłowie de­
monstracyjnie okazywali swoją obojętność dlą sprawy 
tak żywo prasę i dzienuikarstwo obchodzącej.

Z Polaków przemawiał wczoraj prezes Kola 
p. Jaworski.

Jaworski contra Koerber.
Wczorajsza mowa regimentarza była bardzo 

znamienną, gdyż utrzymaną była wogóle w tonie 
dość ostrym przeciwko rządowi. Jaworski bowiem 
już przedtem oburzony był przestawieniem porządź 
ku dziennego, co się stało jedynie wskutek frymar­
ki i handlów, jakie Koerber prowadzi ciągle z Cze­
chami, aby ich skłonić do dopuszczenia pierwszego 
czytania budżetu. Jaworski w przemówieniu swojenj 
podniósł znacząco, że jeżeli rzeczy pójdą dalej tym 
samym torem, wówczas każde stronnictwo otoczy 
się wałem wniosków nagłych, aby wymusić dla sie­
bie ustępstwa. Wogóle opozycya przeciw obecnemu 
gabinetowi zaczyna się w Kole polskiem szerzyć i 
wzmagać coraz bardziej.

Przedłożenie prasowe przekazano komisyi. Na­
stępne posiedzenie we wtorek.

Przebieg wczorajszego posiedzenia był nastę­
pujący :

Interpeiacye.
Pomiędzy odczytanemi wczoraj interpelacyami 

są: Interpelacya p. G i ż o w s k i e g o  i tow. w spra*

^
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wie p o s ł u g i w a n i a  s i ę  j ę z y k i e m  n i e m i e ­
cki m w p r r-k u r a  t o r y a c h  p a ń s t w a  w G a l i ­
cy i. Interpelacja p. K o s a  w sprawie używania 
ruskiego języka w sądach we wschodniej Gaiicyi.

Reforma prasowa.
Izba przystąpiła do pierwszego czytania noweli 

prasowej.
Mlodoczech p. R y b a  przyznaje, że projekt 

nowej ustawy prasowej zawiera pewne poprawki, 
lecz z drugiej strony nietknięte pozostawiono posta­
nowienia, które właśnie bardzo potrzebują reformy. 
Mówca podnosi, że najznaczniejsza innowacya, mia­
nowicie usunięcie skarg o obrazę honoru z pod kom- 
petencyi sądów przysięgłych, jest dla praktycznego 
dziennikarza przedmiotem wielu utyskiwań i uwag. 
Mówca wyraża zdanie, że postanowienia dotyczące 
kolportażu zawierają za wiele zastrzeżeń i klauzul. 
Użala się na to, że konfiskata policyjna także na 
przyszłość będzie utrzymaną. Przedłożenia prasowe­
go w obecnej redakcyi Czesi nie mogą przyjąć.

P. S y l y e s t e r  (niem. lud.) omawia poszcze­
gólne postanowienia przedłożenia oraz urguje przed­
łożenie projektu ustawy karnej.

Szereg posłów, zapisanych do głosn, utracił 
głos, z powodu nieobecności w sali; wywołało to 
żywą wesołość w Izbie.

Prezes Jaworski przeciw niespodziankom 
Koerbera.

Prezes Kota polskiego J a w o r s k i  oświad­
czył: Niespodzianką było dla nas przestawienie po­
rządku dziennego. Nie dlatego, jakoby sprawa po­
stawiona na porządku dziennym była nam obcą. 
Klub n&sz bowiem zajmował się już tym przedmio­
tem, jednakowoż nie w taki sposób, aby był w mo­
żności wziąć udział w merytorycznej dyskusyi. Nie­
spodzianka była tera większą, że przyczyny tego 
przestawienia porządku dziennego są nam niewiado­
me, a sprawa, której załatwienie jest największej 
wagi tj. budżet, postawiono po pierwszetn czytaniu 
ustawy prasowej. Nie chcę dociekać powodów tej 
zmiany porządku dziennego i nie chcę z góry prze­
sądzać, jakoby terroryzm wniosków nagłych miał 
być powodem tego.

Byłoby to smutnem w stosunkach parlamentar­
nych wydarzeniem. Trzebaby w takim razie mieć naj­
wyższe zaiste poszanowanie dla parlamentaryzmu i 
konieczności państwowych, aby się oprzeć pokusie 
przygotowania sobie całego zapasu nagłych wnio­
sków, (Żywe oklaski u Polaków), aby na wszelki 
przypadek przcprzeć swą wolę. Nie chcę więc przyj­
mować za powód zmiany porządku dziennego, gdyż by­
łoby to dla państwa i parlamentu bardzo smatnera 
świadectwem. Wobec ważności przedmiotu, postawio­
nego na porządku dziennym, aby dać wszystkim 
stronnictwom parlamentarnym możność dokładnej de­
baty nad przedłożeniem, czynię wniosek uzupełnienia 
liczby członków komisyi prasowej z 3? na 48.

Dalsza dyskusya.
W dalszym ciągu dyskusyi ogólnej nad rzą- 

iowem przedłożeniem prasowein, poseł R i e g e r 
(soc. dem.) dowodził, że projekt rządowy jest tego 
rodzaju, iż nim w żaden sposób nie można być zbu­
dowanym. Zaraz po jego ukazaniu sie zapanował 
pewien optymizm w zapatrywaniu się nań, jednak 
po rozejrzeniu się w jego szczegółach optymizm ten ( 
ustąpił miejsca pesymizmowi. Ustawa w formie pro­
jektowanej przez rząd j e s t  a b s o l u t n i e  n i e  
do p r z y j ę c i a .  W prawdzie ściera ona plamę na 
austryackich stosunkach prasowych pod postacią ob­
iektywnego postępowania, w zamian jednak znosi 
sądy przysięgłych dla procesów prasowych.

W ten sposób, co rząd jedną ręką daje, to 
z nadwyżką odbiera sobie ręką drugą. Mimoto so- 
cyaliści w komisyi będą starali się poprawić usta­
wę, aby w ten sposób doprowadzić do prawdziwej 
reformy prasowej, to bowiem, co rząd proponuje, na 
nazwę reformy nie zasługuje.

„Gorliwość" osy li kwestya bufetowa.
Zapisani dalej do głosu posłowie Schucker 

(niem. post.), Ołner (soc. polit.), Focliaoz (zwolennik 
Wolfa), Hoffmann (niem. lud.), Perathoner (niem. 
lib.), Iycewics (słow. kons. klub;, Biankini (Chor­
wat), Stoją u (słow.) i Glóckner (wiern. w. wł.) s tra ­
cili głos z powodu n i e o b e c n o ś c i  n a  s a l i .  
W ten sposób lista mówców za ustawą została wy­
czerpana.

Z mówców „contra" p. Czerny (czeski rad.) 
przemawiał po czesku, p. Schuhineier (soc. dem.) 
zrzekł się głosu, a p. Herzog fWszechniem.) stracił 
głos z powodu nieobecności.

Zakończono więc pierwsze czytanie i ustawę 
odesłano do komisyi. Przyjęto też wniosek p. J a ­
worskiego o powiększenie liczby członków komisyi 
prasowej z 37 na 48.

P. C h o c (czeski rad.) postawił ponownie wnio­
sek, aby posiedzenia komisyi regulaminowej były 
jawne. Mówca dowodził, że onegdajsze odrzucenie 
tego wniosku było jedynie pomyłką, prosił więc ró­
wnocześnie o stwierdzenie stosunku głosów.

Przystąpiono do głosowania i prezydent oświad­
czył, że wniosek został przyjęty, zapytując p. Choca, 
czy się zrzeka skonstatowania liczby głosów?

P. C h o ć :  Ni© 1
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P r e z .: Z żalem stwierdzić mnszę, że n i e-
m a n a  s a l i  a n i  j e d n e  g e  s e k r e t a r z a ,  któ­
ryby się zajął obliczeniem głosów (śmiech).

P. O h o c :  Wobec tego ja  rezygnuję z tego 
obliczenia.

P z e z y d e n t  przystępuje do zamknięcia po­
siedzenia i wnosi, aby następne odbyło się we w to ­
r e k  o godz. 11 z następującym porządkiem dzien­
nym: 1) Uzupełniające wybory cło poszczególnych 
komisyi; 2) wybór 11 członków do komisyi praso­
wej; 3) sprawozdanie komisyi wojskowej o k o n ­
t y n g e n c i e  r e k r u t a ;  4) p i e r w s z e  c z y t a n i e  
b u d ż e t u .

P. Albin H a n n i c h  (wszechniem.) podniósł pro­
test przeciw takiemu porządkowi, domagając się, 
aby na drugiera miejscu postawiono budżet Wniosek 
ten jednak odrzucono i zamknięto posiedzenie.

Izba panów.
Posiedzenie Izby panów odbędzie się w ponie­

działek 16 bm. Na porządku dziennym ustawa o kon- 
wersyi.

Soło polskie.
Podczas wczorajszego posiedzenia Izby odbyła 

się krótka sesya Koła polskiego w sprawie ustawy 
prasowej. Narady toczyły się nad tein, jakie stano­
wisko zająć ma Koło polskie przy pierwszem czyta­
niu, a wynikiem tych obrad było właśnie wydelego­
wanie prezesa p. Jaworskiego jako mówcy w Izbie, 
imieniem Koła i złożenie przez Jaworskiego powyż­
szej deklaracji.

Na żądanie członków Koła odbędzie się jego 
posiedzenie dziś o godzinie 11 rano. Na porządku 
dziennym znajduje się oddawna przez nas pożądana 
d y s k u s y a  n a d  o g ó l n ą  s y t u a c j ą  p o l i ­
t y c z n ą .

(Sądzimy, że będzie ona jawną, to znaczy, że 
o przebiegu jej będą pizynajmnioj w równej mierze 
poinformowani sprawozdawcy polskich pism, jak 
„N. Fr. Presse* i innych wiedeńskich. Red.).

Z komisyj.
Zapowiedziane na wczoraj posiedzenie komisyi 

przemysłowej nie odbyło się z powodu braku kom­
pletu. Z 48 członków tej komisyi przybyć raczyło 
zaledwie 12.

Subkomitet komisyi regulaminowej wybrał re« 
dakcyę, która ma opracować projekt nowego regu­
laminu. W skład jej weszli pp. Fuchs (centr.), 
Grabmayer (w. w. wl), Kaiser (niem. lud.), Kra­
marz (młcz.) i Pattai (chrz. soc.).

Na wczorajszem posiedzeniu k o m i s y i  d l a  
n i e t y k a l n o ś c i  p o s e l s k i e j ,  odbytem pod 
przewodnictwem p. Abrahamowicza, przydzielono 
sprawę posła Breitra do referatu p. Kulpowi.

Komisya b u d ż e t o w ą  Izby panów postano­
wiła przedłożyć Izbie panów wniosek o uchwalenie 
konwersyi w formie przyjętej przez Izbę posłów.

Komisya w o j s k o w a  obradowała nad 37 re- 
zolucyami, z których 29 przyjęła.

P. S t o j a n  wniósł rezolucję, wzywającą rząd, 
aby na kartkach, powołujących do służby wojskowej, 
obok napisu niemieckiego był umieszczany napis 
w języku ojczystym powołanego.

P o p o  w s k i  poparł tę rezolueyę,
P. S c h u e c k e r  sprzeciwił się jej, twierdząc, 

że byłoby to złamaniem zasady niemieckiego języka 
w armii.

W głosowaniu odrzucono tę rezolueyę. Posie­
dzenie na tern zamknięto.

Rokowania a Czechami.
„Politik* donosi, że rząd będzie toczył z Cze­

chami rokowania, aby utorować drogę pierwszemu 
czytaniu budżetu.

Obstrukcyą na efekt.
Mimo rokowań rządu z Czechami zdaje się, 

że Czesi poprzedzą pierwsze czytanie budżetu wsta­
wieniem na porządek dzienny kilku z odstawionych 
swoich wniosków nagłych, tak, że pierwsze czytanie 
budżetu poprzedzone będzie sporadyczną, improwi­
zowaną o b s t r u k c y ą  c z e s k ą .  Jest to jednak 
manewr obliczony głównie na efekt zewnętrzny i ze 
względu na wyborców czeskich.

Z parlamentów.
Sejm węgierski.

Budapeszt. (T. B. k.) Sejm węgierski obra­
dował w dalszym ciągu nad przedłożeuiami wojsko- 
wemi.

Budapeszt. (Tel. wł.) P. Barda ma dziś 
wnieść w Sejmie węgierskim interpelację z powodu 
uchwały austryackiej Izby posłów w sprawie kon­
wersyi renty.

Parlament niemiecki
Berlin. (T. B. k.) Parlament niemiecki obra­

dował nad budżetem ministerstwa spraw wewnętrz­
nych. Minister Posadowsky mówił o powstaniu ru­
chu agrarnego i socyalno-deinokratycznego.

Pierwszy zdaniem jego odnieść należy do po­
czątków ubiegłego stulecia, kiedy zniesiono sy9tem 
agrarny łącznie ze zmianą systemu politycznego, 
a niczego nie ustanowiono ua to miejsce. Tak samo 
ruch socyaino-demokratyczny powstał po tem, gdy

  -------------------------------
z początkiem ubiegłego stulecia usunięto dawny.ustrój 
a zaniechano w j “go r.lejS'*e ułożyć nowego. Mini* 
ster zwrócił się do socjalistów z wezwaniem, Hu 
akcyi robotniczej nie łączyli z działalnością politycz­
ną. I  rząd i Izba praguą poprzeć słuszne dążenia 
robotników.

Sejm p ru sk i
Berlin. (T. B. k.). Sejm pruski obradował 

nad budżetem ministerstwa sprawiedliwości w dru- 
giem czytaniu.

Poseł Werner poruszył sprawę chojnicką i po­
pełnione w tej sprawie błędy i omawiał stanowisko 
prokuratora w procesie przeciw „Staatsbttrger Ztg.w. 
Minister Schónstedt oświadczył, że wobec tych wy* 
wodów nie może zająć stanowiska, bo kwestyi tej 
nie może sprawdzić. Po kilku przemówieniach obra­
dy odroczono.

Burza w pałaou Burbonow
Paryż. (T. B. k.) Wczorajsze posiedzenio 

Izby deputowanych było burzliwe. Przedwoduiczył 
wicepr. L o c k r o y. Nacjonalista dep. B i n d  e r 
zabrał głos dla uzasadnienia interpelacyi w sprawie* 
politycznego znaczenia procesu Humbeitów. Zarzucił 
on prezydentowi ministrów Combesowi, że jest ka­
meleonem politycznym (żywe protesty na lewicy). 
Wskutek wezwania przewodniczącego cofa mówen 
słowo „kameleon", powiada jednak, że należałoby 
ukarać przed kratkami sądowerai piękną elitę depu­
towanych i ministrów.

Na lewicy odzywają się głośne protesty i wo­
łania: „Cenzura 1“ Prez. min. Gombea i ministrowie 
Valló i Benard powstają z miejsc i opuszczają salę 
wśród oklasków lewicy. Deputowani większości wo­
łają ku Binderowi, nazywając go oszczercą. Ponie­
waż Binder nie chciał cofnąć słów swoich, więc 
Lockroy zasięgnął zdania Izby w sprawie cenzury. 
Za cenzurą głosowała zarówno cała lewica, jak cała 
prawica, z wyjątkiem nacyonalistów. Ministrowie po­
wracają do Izby, witani frenetycznymi oklaskami 
lewicy. Dep. Binder w dalszym ciągu wypowiada 
twierdzenie, że na czele rządu s t o i  p o d e j r z ą  
n y  c z ł o w i e k ,  a prezydent odbiera mu glos. Po­
nieważ jednak Binder niechce opuścić trybuny, p. 
Lockroy nakrywa głowę i przerywa posiedzenie.

Po 10*mi nutowej przerwie posiedzenie podjęto 
na nowo. Binder ciągle jeszcze stoi na trybunie. 
Wicepr. Lockroy wzywa go, aby dobrowolnie opuścił 
Izbę, jeśli nie chce spotkać się z karą wydalenia. 
Binder usiłuje protestować, ponieważ jednak prze­
wodniczący stanowczo nie pozwolił mu mówić, decy­
duje się wreszcie trybunę opuścić.

Minister sprawiedliwości V a 11 ś stwierdza, że 
w sprawie Humbertów jest już po raz trzeci in ter­
pelowany.

Dep. B a u d r y - d ’ A s s o n  woła: Nie po raz 
ostatni. (Śmiech).

V a l l ó  oświadcza w dalszym ciągu: Pragnął­
bym się dowiedzieć, czy w tym kraju „rycerze prze­
mysłu i złodzieje mają prawo obrażać ludzi poivą 
dnych* i zaznacza, że należałoby stwierdzić, czy 
Izba pozostaje na usługach największych łajdaków 
stulecia. Izba uchwaliła obrady nad interpelacją 
Bindera odroczyć do czasu innych podobnych inter- 
pelacyj. Podjęto dyskusję nad ustawą finansową 
i po przyjęciu kilku artykułów, posiedzenie zamknięta

Paryż. (T. B. k.). Senat dyskutował w dalszym 
ciągu nad zaprowadzeniem dwuletniej służby woj­
skowej.

Obstrnkoya w parlamenoie belgijskim.
Bruksela. (T. B. k.) Onegdaj wniósł prezy­

dent ministrów w Izbie deputowanych przedłożenie 
podnoszące podatek od alkoholu z 100 na 150 frank, 
na hektolitrze. Dep. Yanderyelde (socyal.) powie­
dział, że rząd chce na niekorzyść kieszeui robotni* 
ków otworzyć sobie nowe źródło dochodów. Obrady 
Izby wskutek o b s t r u k c y i  l i b e r a l n y c h  i so 
c y a l i s t y c z n y c h  p o s ł ó w przeciągnęły się do 6 
wieczór. O tej godzinie wniósł socjalista Furnemont 
odroczenie posiedzenia. Wniosek odrzucono. Tajne 
posiedzenie trwało do 10 wieczór, poczem obrady 
do Vel2 w nocy odroczono, aby komisya miała czas 
na posiedzenie. O północy posiedzenie otwarto.

Socjalista D e n i s  w długiej mowie bronił sta­
nowiska mniejszości wobec przedłożenia rządowego.

O g. 5 r a n o  posiedzenie przerwano do 2 po­
południu. Wczoraj o 2 popołuduiu posiedzenie otwar. 
to. Rozpoczęła się znów obstrukcja. Nastąpił sze­
reg epizodów, z których można wnosić, że posiedze­
nie znowu późno w noc się przeciągnie.

Bruksela. Tel. wł.) Sceny, jakie się działy 
w belgijskiej Izbie poselskiej żywo przypominają 
niedawne epizody nocne w parlamencie wiedeńskim. 
Przyszło do bardzo burzliwych zajść. Posłowie by i i 
nad ranem po 20 godzinnem posiedzeniu bardzo 
wyczerpani. Część ich spała na sofach w kuloarach. 
Obstrukcyą przeciw podwyższonemu podatkowi od 
wódki, zwyciężyła, _______

Luiziada. .
B&loburg. (Teł. wł.) W. ks. toskańska otrźy 

mała od swego męża pozwolenie odwiedzenia swe: 
córki ks. Ludwiki w sanatoryum w Nyon. Odwiedzi 
ny te zostały już zapowiedziane księżnej.

Rzym. (Tel. wł.) Ze strony dworu saskiego 
czynią w Watykanie bardzo usilne starania, ażeby



następcm tronu mógł uzyskać papieską dyspensę, ce- 
umożliwienia mu zawarcia ponownego mułżeń-

■■■>. •■•a.
Bruksela. (Teł. wl.) Giron grozi łączną skar­

gą o obrazę tyin wszystkim dziennikom, które ubli­
żająco i niekorzystnie o nim się wyraziły.

Bruksela. (T. wł.) Jednemu z dziennikarzy 
tutejszych oświadczył Giron, że rozłączy się z ks. 
Ludwiką, jeżeli wskutek tego rozłączenia będzie się 
mogła jako matka widzieć ze swojemi dziećmi. Je- 
'oli zaś to nie będzie możliwem, wówczas oboje zno­
wu się połączą.

Drezno. (T. B. k.) „Dresdener Anzeiger* 
wobec różnor dnyćh doniesień zaznacza, że w pro­
cesie w dniu 11 b. m. następca tronu sam wniósł 
skargę nie o separacyę (Trennung), lecz o rozwód 
(Soheidung). Pismo to zaznacza dalej, że nie je s t 
prawdą, jakoby była następczyni tronu uczyniła 
wniosek o zupełne ustawowe unieważnienie mał­
żeństwa.

W procesie chodziło także o uregulowanie 
finansowych stosunków. Szczegóły jednak tej sprawy 
pozostaną-w tajemnicy. Kwestya prawna, łącząca się 

dzieckiem, które ma przyjść na świat, nie była 
pr/edmiotem obrad w procesie. Twierdzenie, jakoby 
z powodu mającego się urodzić dziecka, było sana- 
toryum Mętnirie strzeżone przez agentów saskich, 
jc-st nieprawdziwe.

Nyon. (Teł. wł.). Donoszą, że Giron wracając 
. Genewy do Brukseli, dowiedział się w Bazylei o 
yroku drezdeńskim, wobec czego, nawrócił z po­

rem do Nyon i zażądał tam widzenia się z ks. 
Ludwiką Antoniną. Wedle pogłosek miał się z nią 
widzieć.

Na wulkanie bałkańskim.
Konstantynopol. (Tal. wł.) Zapowiedziana 

' spólna nota austryacko-rosyjska w sprawie mace* 
^•uskiej została wczoraj Porcie doręczoną.

Konstantynopol. (Tel. pryw.j Urzędowe sfe- 
ty zapewniają, że doniesienia wszystkich dzienników 
< zbrojeniach się Turcyi i'mobilizacji, są, niepraw­
ni we. Wojskowa najwyższa ''komisja inspekcyjna 
poczyniła wprawdzie daleko idące propozycje, jednak 
dotąd wykonania ich nie postanowiono.

Konstantynopol. (T. B. k.) Minister mary­
narki polecił, aby 4  Okręty wojenne były w pogoto­
wiu do wyruszenia, celem stłumienia rozbójuiutwa 
morskiego na Morzu czerwonem (? !)

Sofia. (T. Bk k.) Rada ministrów pod przewo­
dnictwem księcia zastanawiała się nad środkami 
wobec komitetu macedońskiego.

S o w y  w yn alazek  Szczepanika .
Kraków. (Tel. pry w.). Wedle zapewnień nie­

których dzienników tutejszych, .Tanowi Szczepaniko­
wi powiodło się uzyskiwanie fotografii w naturalnych 
barwach. Na okaz przysłano fotografię wazonu 
z kwiatami w kolorach rzeczywistych. Jednakże 
ekspnzyeyn musi trwać aż pół godziny, wskutek 
czego na razie wynalazek nie może mieć zastosowa­
nia względem osób. Wynalazek mieli nabyć Angli­
cy, a Szczepanik wyjechał do Bradford celem 
d-tlszej pracy nad udoskonaleniem swego wyna­
lazku.

Schodnica.
Wiedeń. (T. B. k.) Wczoraj odbyło się po­

siedzenie Rudy nadzorczej Akcyjnego Tow. „Scho- 
dnića" przyczem. stwierdzono za rok 1902 deficyt 
w kwocie 845.468 kor., który pokryty będzie z fun­
duszu rezerwowego. Ogólue zgromadzenie towarzy­
stwa odbędzie się d. 4 marca.

S o w y  hofrat,
Wiedeń. (T. B. k.) „Wiener Ztg.“ ogłasza: 

Cesarz nadał zwyczajnemu profesorowi mineralogii i 
dyrektorowi gabinetu mineralogicznego na uniwersy­
tecie krakowskim, drowi Szczęsnemu K r e u t  ż o w i , 
z okazyi przeniesienia na własną prośbę w stan 
stałego spoczynku, tytuł i charakter radcy dworu.

W ielki orkan  w  Peszcie .
Budapeszt (Tel. wł.) Wczoraj o godzinie 7 

rano srożył się tu straszny orkan, który w dzielnicy 
Josefstadt zerwał dach na fabryce tytoniu i rzucił 
nim na ulicę, tak ,.że połamał wszystkie wzdłuż do­
mu stojące kandelabry. Na szczęście uikt o tak 
wczesnej porze ulicą nie przechodził, tak, że wy­
padku w ludziach nie było. Wkrótce potem zjechała 
na miejsce komisya rządowa, która sprawdziła, że i 
z drugiej strony, od ulicy pobocznej, dach grozi za- 
waleniem. Zarządzono usunięcie wszystkich osób 
i szkoły, która się w pobliżu znajduje. Gdy ostatnie 
dziecko ze szkoły wyszło i oddaliło się od niebez­
piecznego miejsca katastrofy, zawalił się cały front 
fabryki, zwrócony do owej pobocznej ulicy.

Car w  R zym ie .
Berlin. (Tel. wł.) Donoszą tu z Petersburga, 

że car przedsięweźmie podróż do Rzymu w począt­
kach maja i że 6 maja przybędzie do wiecznego 
mh*Sta, gdzie pozostanie do 11 maja. Car odwiedzi 
11 króla włoskiego a także papieża.

v  a n d u a n n p n ,
C z ^ ś ć  I I  t r y lo g ii

powieści historycznych
z  epoki napo leońsk iej

„SŁOWO POLSKIE“ Nr. 75 z dnia 14 lutego 1903.

B. m in is tro w ie  bu łgarscy p r ze d  sądem .
Sofia. (T. B. k.) Dziś przed trybunałem pań­

stwa rozpoczyna się proces przeciw byłym mini­
strom: Iwanowic20wi, Radosławowowi, Tonozewowi i 
Tenewowi.

E pilog za ta rg u  z  W enezuelą.
Waszyngton. (T. B. k.) Układy w sprawie 

wenezuelskiej dziś będą doprowadzone do ostatecznego 
korzystnego rezultatu.

Tw órca „C acaleryl“ obrażony.
Rzym. (Tel. wł.). Mascagni, którego rząd po­

zbawił posady dyrektora konserwatoryum w Pesaro, 
wystosował obszerny memoryał do ministra oświaty, 
a równocześnie odesłał mu wszystkie ordery, jakie 
od króla otrzymał.

Ogień na redu cie .
Pawia. (Tel. wł.). Podczas reduty zajęły się 

od przewodów elektrycznych firanki, wskutek czego 
powstał w sali ogromny popłoch. Tylko przytomno­
ści umysłu kilku mężczyzn, którzy drzwi wysadzili, 
udało się uchronić zebranych od katastrofy.

R osyjscy  m n isi w M acedonii.
Nowy Bazar. (Tel. wł.) Metropolita Nikifor 

odniósł się do rosyjskiego św. Synodu, aby rosyjscy 
mnisi przybyli do licznych klasztorów serbsko-pra- 
wosławnyeh w Macedonii, które dotychczas stały 
prawie opuszczone.

D em onstracya  robotnicza w  Tryeśoie.
Tryest. (Tel. wł.) Na jutro zapowiedziany jest 

tu ogromny demonstracyjuy pochód robotników do 
grobu poległych podczas rozruchów w lutym. Stron­
nictwo socyalno-demokratyczne liczy dotychczas na 
35.000 uczestników pochodu.

Pięciokrotn ie  na śm ierć  sk a za n y .
Słupsk. (Tel. wł.) Robotnik nazwiskiem Bentil 

został skazany 5 razy na śraieić. Zamordował on 
2 kobiety i 3 dzieci a każdy wypadek morderstwa 
był osobną rozprawą objęty, aa których zapadały 
wyroki śmierci.

K atastro fa  n a d  jezio rem  Como•
Medyolan (Tel. wł.) Nad jeziorem Como za­

padło się w ziemię 5 doinów, a cały szereg domów 
grozi zawaleniem. Sądzą, że woda podziemna pod- 
inuliła fundamenty i ziemię.

Sytuacya.
Wiedeń. (Tel. wł.) Przyszły tydzień parla­

mentarny znajdować się będzie pod wyłącznym zna­
kiem u s t a w y  w o j s k o w e j ,  oczywiście o ile za­
powiedziana co prawda na efekt, tj. „zum Fenster 
hinaus“, obstrukcya czeska w formie wniosków na­
głych nie przybierze większych rozmiarów. Spodzie­
wają się, żo na piątkowem posiedzeniu Izby przyj­
dzie do głosowania.

P. P a e a k  uprosił członków klubu młodocze- 
skiego, ażeby przez cały przyszły tydzień nie opusz­
czali Wiednia.

Wiedeń. (Tel. w ł)  P. C h i a r i  rozmawiał 
wczoraj z Korberem z polecenia komisyi zdrowotnej.
P. Koerber zgodnie ze swoją tendencyą „uzdrawia- 
nia‘* przyrzekł możliwie prędkie wygotowanie nowej 
ustawy aptekarskiej oraz ustawy o obłąkanych, a 
także ustawy o zarazie bydlęcej.

Wiedeń. (Tel. wł.) Czesi zdekompletowali 
wczoraj komisyę wojskową po odrzuceniu znanego 
wniosku p. Stojana. (patrz Rada pań. z komisyj.)

Budapeszt. (T. B. k.) W miejscowości Mak o 
silny wicher zniósł budujący się teatr letni, przyczem 
dwu robotników jest rannych.

Rzym. (T. B. k.). Papież przyjął na audyencyi 
pielgrzymów z Benewentu i Puglie, wraz z arcybi­
skupami i biskupami. Pielgrzymi gorącymi oklaskami 
witali papieża. ■-

Wiadomości bieżące.
— W iadomości osobiste. Ks. biskup przemy­

ski Pelczar udaje się w tych dniach do Rzymu, aby 
tam, wspólnie z innymi biskupami, dnia 20 b. m., pod­
czas uroczystości papieskich, wręczyć Ojcu św. złotą 
tyarę, jako dar jubileuszowy całego episkopatu, a za­
razem, by złożyć Stolicy św. sprowo zdanie o stnnie 
swej dyecezyi. Ks. biskupowi Pelczarowi towarzyszyć 
będzie w podróży ks. Jan Ingram, notaryusz konsysto- 
rza biskupiego. Z Rzymu powróci ks, biskup Pelczar 
około połowy marca.

Z Krakowa donoszą nam : Władysław Żeleński
wyjeżdża za kilka dni do Warszawy, Wilna i Peters­
burga na szereg koncertów dobroczynnych. Na koncer­
cie dnia 21 b. m. wykonaue będą jego „TatryM i 
„Suito tańców polskich

•J* Ignacy Rurniewicz, emerytowany inżynier 
Wydziału krajowego, zmarł w Wilnie. Śp. zmarły, uro­
dził się w r. 1842 na Litwie, wziął udział w powsta­
niu 1868 r. i wytrwawszy w szeregach jego aż do 
ostatniej chwili, po upadku powstania wyemigrował 
do Frauoyi i wstąpił tam do akademii wojskowej 
w St. Cyr. W r. 1870 w charakterze porucznika armii 
francuskiej wziął udział w wojuie pruskiej i odznaczył

się w bitwie pod Orleanem, w której eiężkie odalósi 
rany. Po upadku cesarstwa przybył do Galicy i i otrzy­
mał tu posadę inżyniera w Wydziale krajowym. —  
Zgnębiony nie tyle wiekiem, ile przejęciami czynnego 
swojego żywota, śp. Kuruiewicz poszedł przed trzema 
laty na emeryturę, a przed rokiem pojechał na ro­
dzinną swoją Litwę. Tam zachorował obłożnie, kiedy 
zaś po kilkumiesięcznej chorobie powstał z łóżka i go­
tować się począł do powrotu do Lwowa, nagły paraliż 
serca wyrwał mu poświęcone ojczyźnie życie.

— Rada nadzorcza Towarzystwa wzajemnej 
pomocy urzędników prywatnych odbędzie swe tegoro­
czne posiedzeuia w duiaeh 19, 20 i 21 marca 1903 
we Lwowie.

— „Mignon* zapełniła wczoraj teatr miejski od 
dołu do góry, ani jednego miejsca pustego ! Rozauinio- 
wana publiczność przyjmowała salwą oklasków i kwia­
tami przedstawicielkę party i tytułowej p. Bel Sorel, 
nie szczędząc objawów uznania innym też wykouaw- 
com. Po akcie drugim, na końcu którego Bel Sorel od­
śpiewała frazę p o  p o l s k u ,  wyprawiono włoskiej 
primadonnie dziesięciominutową ow acyę! Wobec licz­
nych domagań się, „Mignon* powtórzoną być ma raz 
jeszcze jeden w przyszłym tygodniu.

—  Zmarli. We Lwowie: Katarzyna Rozenberg, 
żona Praeciszka Rosenberga, żołnierza z r. 1863 i wię- 
ania stanu, zmarła w szpitalu lwowskim.

—  Egzamin z rachunkowości państwowej złożyli 
przed koinisyą egzaminacyjuą w namiestnictwie pp. 
Emil Schneider, poruczuik 9 pułku dragonów i Ferdy­
nand Wolf podporucznik 2 pułku furgonów.

— Z kolei państwowych. Z powodu zawiei 
śnieżnej, zatrzymano ruch pociągów na szlaku Nowy 
Łupków-Cisna, aż do odwołania.

— Trzy wypadki. W jakim porządku znajdują 
lię  chodniki w mieście, świadczy nnjwyborniej fakt, 
iż wczoraj w Rynku u zbiegu z ul. Grodzickich zaszło 
trzy wypadki połamauia rąk i nóg skutkiem upadnięcia 
na uieposypauyra chodniku. Marya Wierzbicka, wdowa 
po woźuytn upadłszy złamała prawą nogę, odwieziono 
ją do mieszkania przy ul. 3 maja. Pelagia Tereba zła­
mała na tym samym chodniku prawą rękę, opodał zaś 
w ul. Grodzickich upadła i złamała rękę Zofia Malaj. 
Fakty te chyba nie potrzebują komantarzy.

—  Znaczniejszą kradzież pokojową popełniono 
wczoraj w mieszkaniu Antoniego i Anny Kempfów, 
handlarzy owooów, zamieszkałych w ul. Żółkiewskiej 
pod 1. 79. Złodzieje dostali się do mieszkania przed 
12 w południe i zabrali z rozmaitych skrytek 791 k. 
gotówką i zloty zegarek damski, pięć pierścieui zło­
tych, szpilki do krawatki i t. d.

— Koniokrada Józefa Kędziora sohwytano wczo­
raj na Targowicy końskiej w chwili gdy uohodzil 
7. koniem handlarza Simona Eizenberga. Aresztowany 
złodziej udawał chorego, wezwany jednak lekarz orzekł, 
iż jest symulantem.

—  Dwa ognie kominowe wybuchły wczoraj 
około 8 wieczorem niemal równooześnie, w ul. Krasi­
ckich pod 1. 11 A. i w ul. Piekarskiej w gmachu 
auatouiii.

O  Sambor. (Dom im. Leona XIII.). Komitet, na 
którego czele stoi prezes „Gwiazdy** t a m t e j s z e j  ka. Wł.  
Makowiec i sekretarz p. Jan Polański, ogłosił odezwę 
wzywającą do składek nu dom im. Leona XIII, „Dom 
ten —  czytamy w odezwie —  służyłby celom chrze­
ścijańskiego stowarzyszenia rzemieślników „Gwiazdy 
która obok siebie gromadzi młodzież rękodzielniczą, 
a ma w przyszłości zamiar zorganizować i robotników. 
W razie wystawienia własnego domu, fundusze towa 
rzystwa, które dziś idą ua opłatę bardzo niewygodne­
go lokalu, obrócone będą na wsparcie zubożałych, nie 
mogących pracować czy dla choroby, czy starości rze­
mieślników, oraz na zaopatrzenie wdów i sierót po 
nich pozostałych. Tak działać każe Ojciec św., który 
w encyklice Graves o chrześcijańskiej demokracyi, 
uczy, iż trzeba wspierać potrzebujących, nie tylko 
przemijającymi środkami, ale tworzyć dla nich „stałe 
iustytucye4*.

□  Żabie. (Z poczty.) Z d. 15 b. m. dyrekeya za­
prowadza się w miejscowości Ilcia dolna, należącej tu 
okręgu doręczeń urzędu poczt, w Żabiu, składnicę pocz­
tową ze zwykłym zakresem.

Z m a rli w e L w ow ie:
Dnia 4 b. m.: Szczepan Polański, syn pakiera, kolei 

państw., lat 3, zapalenie gruźliczne opon mózgowych, My 
kieta Hryb, zarobnik, lat 73, rozedma płuc, uwiąd schyłko­
wy; Jan Cboroszy, syn woźnego pocztowego, kilka minut, 
przedwczesne urodzenie; Franciszek Choroazy. syn woźne­
go pocztowego, kilka minut, przedwczesne urodzenie; Adolf 
Duras, syn rotmistrza artyleryi, lat 10, gruźlica prosówko­
wa; Jan Zygmunt Sitarz, syn zarobnicy, 13 miesięcy, gru­
źlica ogólna, Franciszka Wolffowa, wdowa po restauratorze, 
lat 55, róża na twarzy; Wasyl Kochanowski, zarobnik, lat 
21, wada serca; Michał Skuczylas, właściciel realności, lat 
60, wrzód okrągły żołądka; Emilia Rawicz Haganowska, 
wdowa po naczelniku powiatowym, lat 73, miażdżyca tętnic 
i aorty; Aleksander Nyzia, syn służącej, miesięcy 5, ropne 
zapalenie ucha; Malcia Zwibum, córka służącej, lat 3, zapa­
lenie płuc; Wojciech Mazur, właściciel realność, lat 77, zgo­
rzelina starcza; Eustachia Mszaneeka, córka mechanika, lat 
10, zapalenie opon mózgowych; Ludwika Jastrzębska, wdo­
wa po komisarzu dyrekcji skarbowej, lat 86, zgorzelina 
starcza. Razem 13 wypadków śmierci naturalnej, oraz 2 
wypadki ■kutkiem przedwczesnego urodzenia.

Wacława G ą s i o r o w s k i c g o  2  t o m y  wyszła z pod prasy i nabywać można
w Administracji „Słowa Polskiego4* we Lwo- 

_ 9  wie ul. Chorążczyzny 17—19. Cena egzem
plarza kor. 3 w ozdobnej oprawie kor. 3.60 

przesyłka pocztowa kosztuje 55 hal.
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te łlcsi, 14 lutego. Zamknięcie wczorajszej giełdy 
popoł. nciowanc: Akcye austr. Zakł. kredytowego 691*50.
Akcye węsior. Zakładu kredytowego 745 —. Akcyo anglo- 
oanku 277'—, Akcye Unionbanku AiAoO, Akcye Landerban- 
ku 412'50, Akcye Bankvereinu 480*50, Akcye Bodencredit 
948—, Akcye gal. Banku hipotecznego 540*—, Ak«ve kolei 
państwowych 694"—, Akcye kolei południowych 56*—, Akcye 
Tramwaj A. —-*-—, B. — , Akcye kolei Elbethal 453 —, 
Akcye kolei półn. 5555. Akcye kolei czerń. 582'—, Akcye 
Alpiny 395'—, Akcye Rima Muranyi 489*50, Akcye Prag. 
Towarzystwa żel 1654*—, Akcye Fabryk broni 340' — , Akcye 
tureckie tytoniowe 345*—, Oblig. węg. ind. 99 55, Renta 
majowa 100-90, Austr. Renta koronowa 101-25, Węg. Renta 
koronowa 99*45, 56 1. Listy Tow. kred.ziem. 98*45, 4 proc. 
.isty Banku kraj. 59*50, 4Va proc. listy Banku kraj. 103-—, 
1 proc. listy Banku hip. 98*60, 4Vs prcc listy Banku hip. 
L01-85, 5 proc listy Banku hip. 111—, 4 proc. Gal Obligacyi 
propinac. 99-90, 4 proc. Gal. poż. kraj. z 1893 r 99*95, 4 
prc pożyczka ru. Lwowa 97*35, Losy tureckie 120*—, Marki 
L17 05, Ruble 253-—, Kredyty —*—, Alpiny — *—, Węg 
kred. —*—, Unionbank — *—', Koleje państw —*—

Usposobienie : przy spokojnym nastroju kursy usta­
lone. Z początku wskutek ustawy o konworsyi w zmienio­
nej od redakcji przygnębione,

B e r l in ,  14 lutego. Przy zamknięciu wczorajszem 
giełdy: Kredyty 218*—, Staatsbahny 1491—, Disconto Co- 
uiandit 198'— ’ Berlin Tow. handl. 162-40. Laura 220-25, Bo- 
humory 186-—. Kolej półn. wschodnio-Pruska 83' —, Ruble 
ja gotówkę 216-40, Kolej warsz.-wied. 187 —, Kolej morza 
śródziemnego 92*25, Kolej Meridionalna 138 20, Losy ture­
ckie 133-75, Renta włoska —*—, „Happener* kopalnia wę 
o-la 172-90, Kolej MarienbUrg-Mławka 73 20, Konsolidacya 
338*— L om bardy 15*70, Kolej Henry 106’60, Niemiecki bank 
narodowy 120-20, Kanada Proferred 135 80, Akcye żeglugi 
ham burskiej 10G-10, Kurs warszawski 210*15.

S lu d a p e sz t , 14 lutego. Wczorajsza giełda : W ę­
gierska renta złota 121*25, Węgierska renta koronowa 99 55 
Węgierski bank kredytowy —*—, Węgierski bank dla 

przem. i handlu —*—, Węg. bank hipoteczny 501*—, Węg. 
bank eskontowy 454 50, Austryacki bank kredytowy 691-— 
Rima Murany 488*—, Budapeszt kolej miejska 625 56 Kolej 
południowa 75’—, Austr.-węg. kolej Państw. 694*50. 

Tendencya mdła.
B e r lin "  14 lutego. Wczorajsza giełda wieczorna. 

\ proc. węgierska renta złota 122-10, Węgierska renta ko- 
.-onowa 100*25, Austr. akcye kredytowe 218*60, Staatsbahny 
149-— Lombardy 15 60, Disconto Comandit 188*—, Ruble 
216-40. Tendencya silna.

F r a n k f u r t ,  14 lutego. Wczorajsza giełda wie­
czorna : Austr renta papierowa 10140, Austr. renta srebrna 
.01-30, Austr. renta złota 103-40 Austr. akcye kredytowe 

218 40, Staatsbahny 149 —, Lombardy 15-70,4 pr. austr. renta 
koronowa 89*90. Tendencya spokojna.

H am b u rg  13 lutego. Wczorajsza giełaa wie­
czorna: A u s tr . renta srebrna 101-20, A u s tr .  akcye kredytowe 
'19-75, Losy z r. 1860 — , Staatsbahny 150'—, Lombardy 
15-55, Austr. renta złota 103*-, Węgierska renta złota 
202*30. Tendencya spokojna.

P a r y i ,  i s  lutego. Wczorajsza giełda wieczorna: 
i  proc. hiszpańskie Exterieurs 90*95, Creditfoncier 738*—- 
Bank ottomański 606*—.

Tendencya silna.

T arg*  a b o ż o w y  i  t o w a r o w y .  
B u d a p e sz t ,]  14 lutego. Pszenica na paźdz. 7 67 

do 7*58, Pszenica na kwiecień kor. 7*51 do 7'52, Zyto na 
październik *— do , Zyto na kwiecień 6*61 do 6*02, 
Owies na październik do * - , Owies na kwiecień
6 07 do 6*08, Kukurudza na lipiec 6 0 J do 610 Kuku- 
•udza na maj 6*02 do 6.03, Rzepak na sierpień 11*.0 
do 1180

Pogoda: wiatr.

O dp o w ied z ia ln y  redaktor:  
J ó z e f  Z i e m b i ń s k i .

DROBNE OGŁOSZENIA.
Wyjaśnień dotyczących drobnych ogłoszeń 
udziela Administracya „Słowa Polskiego* 
po otrzymaniu marki pocztowej na odpowiedź.

Doniesienia osobiste.
Mężczyzna, la t 28, p r z y ­

sto jn y , in teligen tn y, na 
stanowisku zagranicę, 8.000 
koron rocznego dochodu — 
ożeni się  z  osobę młodą , 
przys to jn a , inteligentną z po­
sagiem n ajm n iej 40.000 kor.

R zeez traktu je się  seryo  i 
honorowo. Łaskawe reflek- 
tantki zechcę pisać pod J. M. 
poste-restan te Drohobycz.

1474 1
M ©ietro. Brak wiadom ości 

doprowadza m ię do roz­
paczy. N ie przypuszczam  
gniew u lub zerwania, p r z e ­
ciw  niem ogę się uspokoić. 
M iej litość. N apisz n atych ­
miast. 1558 1

Odpow iedź G ossiew skie-
go. C zy co zrobiłem  ? 

D laczego taka ostrożność , 
czekam wyjaśnienia. 1501 1

L ola. W róciłem z Włoch. 
T wó j  obraz n iby najcu­

dow n ie jsze j d ziew icze j ma­
donny ja śn ie je  zaw sze przed  
niemi oczyma. Uszlachetnio­
n y  — bo na mnie kazało 
znać *przeznaczenie“. Spo­
cząć T w ym  oczom, co św ia­
ty  podbija , m yślą  nieustan­
nie ku Tobie zw racam  się  
królew no! Mego życia, które  
w ofierze Ci niosę, je d y n y m  
je s t  celem, abyś k ied yś na 
mogile, co k ryć  będzie me 
po p io ły , grobow iec wzniosła  
z m ędrca s ło w y  : Denn im- 
m er schien von a Hen Erden- 
schaetzeu  — m ir ein Freund, 
der liebend Liebe lohnt, der 

schoenste doch!
Zrozum iesz  — cierpienia  

m e straszne odczujesz  —• 
w szystk o , w szystko  zrobisz  
dla mnie, a tern dla siebie , 
g d y  w reszcie u w ierzysz  nie­
zachwianie m ej przysiędze ,
że   „kocham Cię!u Czekam
rozkazów  w iodących ku na­
szem u zbawieniu , ja  p rzy g o ­
towałem. Całuję Cię., tęsknię  
Zawsze ty lk o  T w ó j T ur  

1506 1

Delflno. No p rzec ie ż  raz. 
Już straciłem  b y ł na­

dzieję. D ysk recya  pod sło ­
wem honoru. Czeka niecier- 
p liw ie  Am or._______ 1502 1

Oz y  to m oże nowa jaka  
fan tazya  — a m oże się  

Pani ju ż  sp rzyk rzy ło . Nie- 
zasłuźyłem  na takie postę­
powanie, niepoczuwam  się do 
żadnej w iny. Tobie szczerze  
oddany. 1520 1

Do m ojej znajom ej. Jak 
mam sobie tł5m aczyć  

T w oje m ilczen ie?  c z y  nie 
zasłu żyłem  chociażby na 
kilka słów  ? D laczego innie 
d rę czy sz  i trzym a sz w nie­
pew ności ? 1519 1

A jaks — T yraw a wołoska. 
Jeżeli pan napisał lis t 

to nie p o jm u jem y po co m y  
m am y pisać adres W ysy łk a  
listu p rzez  Lwów nie je s t  
ani szyb szą  ani pew niejszą  
ja k  wprost. P o d ejrzyw a m y  
i w  liście i w  ogłoszeniu m y- 
styfikacyą. Zwracam y zatem  
w szystk o  poste restan te do 
m iejsca nadania, gdzie  za o- 
lcazaniem recepisu pan pod­
ją ć  może.

O d Maryi j e s t  lis t na po­
czcie. 1569 6

Rozmaite.
Skład p łócien  K orczyń­

skich, Lwów, H alicka 10
poleca kom pletnie gotow e  
w y p ra w y  ślubne w raz z po ­
ścielą od złr. 200 i w yże j.

731 30
PABSSIF mi w dz ręczne, 
1 r \ I I I Ł  gdy zażądają ob­
jaśn ienia  o moim bardzo wa­
żn ym  wynalazku. D. R. Pa­
ten tow y egzem plarz całe lata  

do używ ania k 2'40, 
P rospekt gra tis .

H .  E N G E Ł H A R D T
B erlin  Nr. 107. B ergstr 79.
l /a s y  oryginalne W erthei- 

m era po przystępnej ce­
nie poleca na spłatę M. KOR- 
KES, Lwów, Gródecka 10.

301 6

M O T O R Y
benzynowe i naftowe sławne­
go wyrobu POLKĘ, — MŁO- 
CARNIE kieraty oraz wszel­
kie przyrządy rolnicze poleca 
po nader prrystepnej cenie na 
spłatę -  M KORKES, Lwów, 
Lwów, Gródecka 10, warstat 
reparaeyjny. 303 6

W c h o r o b a c h  p ę c h e r z a  
m o czo w cg ro  i innych 

tym podobnych dolegliwościach 
są najbardziej rozpowszechnio­
nym * i najlepszym środkiem 
K a p s u łk i  t a r o l ln o w e  (na­
zwa zastrzeżona), które można 
zażywać, nie przeszkadzając 
sobie w codziennych zajęciach, 
należy żądać zawsze G r o t z -  
N e r a  kapsułek tarolinowych 
a wszystkie rzekomo skutecz­
niejsze środki stanowczo do­
rzucać należy. 50 kapsułek.: 
11 z olejem santałow., 3 z salo­
lem, 3 z ekstraktem Kubeba. 
Cena 3 korony. Do nabycia 
w aptece Piepesn Poratyńskie- 
go. Lwów, Plac Bernardyński.

5218

Osoby szczupłe
i wątłe, oraz dzieci po krót- 

kieńi użyciu

, ? K O P O L O »
(marka ochronna) 

dostają znakomicie pełną po­
stać, damy biust znakomicie 
wypełniony. W puszkach 5 ki­
lo wycłi
po kor. 1-80 3*60 6

na " 6 i l  3ÓTni. 
Skutek pewny. Wiele listów  
dziękczynnych. Do nabycia we 
wszystkich lepszych aptekach. 
We Lwowie w apt. Piotra Mi- 
kolascha i Z. Ruckera. En gros 
Fr. Yitek & Comp., Praga.

—60 12

P ałon łu  wyrabia i spienięża 
rd ic l l iy  dypl. chemik, właść. 
biura patentowego Adwokat 
patentów Dr. Fritz Fuohs, 
Associó Ing. A lfred H am ­
burger. Wiedeń VII, Sieben- 
sterngasse 1. 109 26

B il BMH8BB—
Na w ystaw io w  Pary­

żu z 1900 r. prem io- 
w ane złotym  M edalem

Wina Karmel
z w innic i p iw n ie po­
w stałych  w  koloniach 

Barona Rothschilda  
w  Palestynie.

Eau de vie de Palestine
za bezwzględną czysto ść  
i praw dziw ość rę c zy m y , 
należy ty lk o  zw ażać by  
każda flaszka na korku  
i e tyk iecie  nosiła ńrm e  ► 

„KARMEL*.
Główne sk łady  dla Ga- 

licyi: 1085
Lwów: Max WikseliSyn,  
Kraków: Józef Abraham, 
Kołomyja: Józef Melzer, 
Tarnów: Dawid Łeibel.
Dembica: Chaim Leibel, 
Stryj: J. Kindler, Bory- 

* sław: Simon Hartmau,
A Drohobycz: Naftali Thu- 

ler, Rzeszów: Rafael Ko- .
< plik, Tarnopol: M. W. ► 
<4 Bardt, Podwołoczyska: M.

N. Birnberg, Przemyśl: S. 
©chsenberg, Jarosław: 
Etel Metzger, Zbaraż: M. 
Aschkenazy, Czerniowee: 
Ch. W. Bittraan, Radowce: w 

Abraham Weber.

Komandytowe Towarz.
„Karmel"

Wiedeń, Taborstrasse 11B.

Gazeta Losowań 
i Handlowa

Kursy giełdy Wiedeńskiej
z dnia 12 lu tego 1903.

Kursy o ile inaczej nie poda110), obliczone 8ą za 100 
Loron nominału wartości i za gotowkę ------ -- ---------

.4*2

.4“Z 

.4*2 

. 4-i 

.3-2 

. 4 

. 4

Ogólny dług państwa.
Jednolity dług pańsTWb 
w banknotacn, maj—listopad • • •

,  lu ty—sierpień  . .
- srebrz* styczeń—lip iec  . . • • • 

xwiecień*“ p u^dzioniik •
Losy » roku U-64 po 250 zł. m. k . .

'  • 1860 „ 500 zŁ w. a . .
* 1860 ,  100 z ł, „ „ •
* 1864 „ 100 zŁ „ „ - - -

;  * 1664 „ 50 zŁ r .  ; -
Listy zastaw, dom en państw  120 zł. o

Dług państwa krajów koronnych.
w radzie nanstw a reprezentow anych. 

4.ustr. renta złota wolna od pod. . • 4 
w w aL Ł or. vr. od pod. • 4 

* B inw est. woL od pod. . . 6 Z
Obligacye koleiow i.

Kolej Arcyks. Albrechta w  srebrze . 4 
.  ces. E lżbiety  w złocie w. od p. 4 

cesarz. Franc. Józeia  w  sreD. _ . c A 
„ Arc. Rud. w. K. woL od poa. 4 

ces E li. 200 zł. m. k. za eztunę o */ 
" Karola Lud. 200 zł. m. k. .  ó 

Obhgacye pierwszeństwa kololowe. 
io le j A rcyks. Alb. 300 zŁ w  srea. .6

200 zł. w  złocie . o
" ozes" Em. 1885 200, 1000. 5000 zł. 4

.  r 1890 400, 2000.10000 K. 4
l  B ukow ińskiej lokal. 400 K o r .. . 4 

K arola Ludwika ereb r .. • • • .4  
„ Lwow.-Czer.-Jaski ej E u l 18W • 4
" Dług państw, kraj. kor. węgier.

N ęgierska renta z ł o t a ................ ...  - Ł
~fs ęg‘ renta w. Kor. w olna od pod.
J ę g . renta w. Kor. r f . n 
c iy o zk a  koL z r. 1889 w  złocie  .

'o iyozk a  koL z r. 1889 w  sreDine .
?V<}g. obligaoye propm . w. a. . . .

f  preiu. reg. Cisey ■ . 
pożyczka prem. po 100 z i . . .

n ę . r 
Ibligaoye m aem nizaoyjne h ipoteczne

K roacyi i S ł a w o n i i ..................1
— Propiuacyjne woL od p o d .. . 

Vęgrierskie obh gscye hip. . . . .  
Lroaoyi i S ław onii oblig. h ip . . . .

Inne publiczne pożyczki.
'o tyoak a reg. Dunaju a r. 1878. .

,  r r z r. 1899. .
„ kraj. B ukow iny a r. 1S9 8 .

)bl. prop. B u k o w in y .........................
la l. p o i. kraj. ■ r. 1898 . . . . . .

płacą  jżądają

100I90] 10110
100 |9c; 103 10 
100(90, 101 10 
100|90j 101 10
175! 185
15 i! 50 155 
386—1 188 
248!—[ 252 
248; -  252 
3041-  —

121 0ó 121
301 15 101 6 
94145 94

| I

100 (5of 101 
119| 70, -  
1301—1 130 _  
100;45! 103 40 
520,—t 523 --

101
.. 100 60 

20j 105 20 
100|o0l

GaL obL ptod. z  r. 1889 . . . . . . .  4
Po*, m iasta L w owa z r. 1886 . . .  .4

z  r. 1900 . . . .  4 V
„ r W iednia z r. 1874.  .  .  .  ó

R enta w łoska za 100 l i r .........................
P o t . hypot. B nłgaryi a r. 189S • • .6

Listy zastawne
(Obligaoye hipot. i  lis ty  dłn ine). 

Austr. zakŁ kred. ziem s. los. w  50 L 4 
Buków. zakł. kred, z ie m s k i ..................ó

G-al/ akc, \t. h. z 10zh  pr. L w 3^ /i L 6 
GaL „ „ „ los w  50 lat. . . . 4 ty
GaL ,  r T los w 60 lat. . . .  4
GaL Tow. kred. ziem. los w  56 lat .4  
G-aL „ ,  ,  r w  41 lat . 4
GaL . . .  aawn. em is. . . 4 
GaL „ ,  .  po 200 Kor. . . .  4
Banku kraj. dla GaL i Lod. w  51 L • 4 ł/ 
Bonku a ,  r zwr. W 571/! L . 4 
Banku ,  oblig. komun. 2 emis. . • ó 
Batutu .  „ „ S e .  L w 4 2 L_.4 ł /
Banku a » * 4 em. L w. 45 L
Banku r r kol. 1. w. 57bsL . . .  4 
Austr. węg. Banku los w  4U*-/a L . . 4 
Austr. ,  r los w  50 L . . . .  4

Obiigacye z prawem pierwszeństwa. 
K olei półn. oes. Ferd. em. z r. 1886 .4  

. . . . . .  I g . J
• • • • " • § r l: : : : : : S£:i
.  Lw ów-C zem .-J assy  1884 p. 10®/* 4 

,  .  r 1864 . . .  .4
GaL koL lokalne w s c h ó d . ......................4
W*g.-GaL kolej em. 1870 .................... ...

.  ,  f r 1» W ........................

.  f  i) .  1 8 8 7 ...........................*
Lo«y procentowe, (za szrukę)

Austar. Zakł. kredyt. obL pr. em. 1880
po 100 zł. w. a . ..................................8

m „ om. 1889 po 100 zł. w. a. .8  
Tow. i .  na Dun. 100 zł. m. k. p. 10°/o 4 
C regu ł Dnu. z r. 1870 po 100 z t  w. a. 5 
W ęg. banku hip. pr L z. po 100 zł. w. a. 4 
Po*, m iasta T ryestu po 100 zL m. k. 4 
Pot. , .  po 50 zŁ w. a. 4
Poz. serbska prem. po 100 fr................. 2
T ureckie obL prem. kolej po 400 fr. 0

Losy bezprocentowe (za szuukę).
B udapeszteńskie Basihoa po 5 ZL w. &. , 
2 akł. kr. dla nand. i prz. po 100 z ł. w. a.
Ciary po 40 z ł. m. k . .................................
Pozyoz&a m. InBbruku po 20 zł. w . a. 
Pot. prem, m i as. Krakowa po 20 z ł. w. a.

r v Lubiany po 20 zŁ . 
Óńm po 40 z ł. w . a . .....................................

Wychodzi 2 i 16 każdego
^  T miesiąca
Treśo nr. 3, roozn. 0: Losowania. K on w ersya  re n ty  w spólnej. Znikające lo sr  

3V* proc. w alory. Nowa grupa bankowa. Kronika handlowa. Przegląd  
g iełdow y. Odpowiedzi redakcyi itd.

Całoroczna prenumerata kosztuje 3 kor. 60 h.
półroczna 1 kor. 80 hal. — Num era okazowe darmo i opłatnie.

W  styczn iu  o trzym ają  w s zy sc y  Abonenci 86
!£F* T o e z p ła trL i©  *7K

R O C Z N I K  finansowy na r. 1903 11£S£S£k
I Adres adminietracyi: Kraków, Rynek gł. 5.

109 —J n o  -

100 45 
106 25 
99,80 

112, - 
102:35 
99125

99|<5

I 103; 10 1100; -
| 103! 7 ) 
; i03i- 99-0 
! 9.9 i 80
i 102 R  | 102 10

i 102'f?I 102 I 102 «* 
I 102 f! 
1°2 fj.
96 60 

100,2°

109 7 
109 -

no'70 
110 70 100 90

27075 
•267 2Ó

287
263

Palfiy  p o  43 eŁ m. Ł .....................
Czerw. Krz. austr. tow . p o l O z ł . . . . . .

» . .  węg. tow . po’ 5 zł. . . . . . .
r tm aacy i a rcyss. K uaoiia no 10 eL • « •
Sauna po iO j ł  zł  r . .........................
Pozyczaa m iasta Saizourga po 20 zł. ~ .  
St. G enois po 40 zł. m. ł . . . . . . . . .
Poz. pr. m. S tanisław ow a po 90 zL . . .  
Kom unam e zn. W iednia z r. 1874 po 100 z ł

Akcye przedsiębiorsrw transporrow.
Buk. koL iok. akc. pierw . 200 zł. . . . .

r  ̂ aKcye zakłaa 200 zł. . . .  
Austr. Tow. ZogL na Dunaju 1500 Kor. , .
Kolei półn. ces. Ferayn. 2100 Kor...............
Kołodiyj. koL lok. laicc. pierw.) 200 zł. . 
KoL L w ow -B ełzoc (aac. pierw.) 200 zł. . 

„ Lwow-Ozem .-.i assy  200 zł. . . . . .
„ waonodn.-gaL-iokain. 200 z Ł .................
„ państw ow ych 990 zł. == 500 fr...............
„ połutiiucwej 200 zŁ =  500 fr. .  .  .  . 
n węg. giłiicy). lokal. 200 zł.......................

Akcye banków (za sztukę)
Banku A ngio-austr. 240 Kor...........................
Peszt, banku nandl. 1000 Kor.........................
Sakład kreci, dla naudiu i przem . 820 Kot
Węg. banjcu kredyt. 400 Kor...........................
I^oino austr. tow. esk. 400 Kor....................
Galie, banku hipotecz. 400 Kor.....................
Galie, banku dla handlu i Drzom. 400 Kor 
Banxu dia krajów koronnvch 400 K o r .. .
Banąu Austro-węg. 1400 K o............................
Banku Związków. (Umoubank) 400 Kor. . 
Gzesk. bfiiiKU związk. 200 Kor . . . . . . .
ZivnostcnaKfi oanka 200 Kor . . . . . . . .

Akcye przedsiębiorstw przemysł.
Tow. aopalń. w ęgia w B rus 100 zł. . . .
Galie. Karp. naft. tow . 500 Kor......................
AnBtr. tow. górnicze A ipm e 100 zŁ . .  . 
Frazkiego tow. Zeiazn. przem. 200 «fc- - -
Schoanioy 500 Kor...............................................
Tureok. zarz. tytonioW  500 franków .  .  . 
Trifal tow . kop. w ęgia 70 z L .........................

W e k s l e .
(Czeki, aew izy  krótko term j °/o 

Berlin i m e n . m. an t, Za 100 rmn^h 4
Lonayn za 10 funtów   ........................4
Paryż i franousk. m . bank. za 100 f r , . 8 
Petersburg i W arszawa za 100 rubli . 5 V 
W łosk ie  bank. za 100 lir ó w ...................... fi

W i l i t y .
DuJcat c e sa r sk i.....................................................
20-fran kow sa......................... ............................
20-m arkowK a............................................. ....
N iem ieckie banknoty za 100 m arek .  • • 
W łosk ie  banknoty za 100 lir . . . . . .  •
R abie oanxnoty aa 100 r u b li .   .................

3 505 184 
66 
29 

L —f 76
) -4 2i0
H  78
) -ni óoo

440 444 -

i -  -415 
) 380
l —! 907 
) —'5570

58'ł
892-

4 43 -

977 S 
2785 -

745 * 
£.80- 
540 - 
270 - 
410- 

1585 - 
5 4 6 - 
255 f 
2 5 9 -

7 1 5 - 
844 • 
892 f

261

718
I 859

' 1.1 117 
I 240 

95

95J 95 46

50

25

C E N N I K  
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.

Lwów, dnia 18 lu tego  1906.

I. Akcye za sztukę.
Banku hipot. galic. po 200 z ł. (400 K.)

Ex dividenae 20 K o r . ........................
Banku gaiic. dla handlu i p rsem ysłu

po zŁ 200 (400 K o r .) .................................
Kolei gaL Kar. Lud. po 900 zł. m. k . . . 
Kolei Łw ów-Czern-Jassy po 200 zł. w. a.

w srebrze (400 K o r .) .................................
Garb. w R zeszo #  c po 200 zŁ (400 Kor.) . 
Fabryki w agonów  w Sanoku przedtem

Lipińskiego po 500 K o r .......................
Tow. dla galic. przedsięb. elektrycznych 

wod. po 200 zŁ (400 Kor.)  ...............
ii. Listy zastawne za 100 K.

bez kuponu b ieżącego  
Banku h. g 5°/o w. a. wyL z 10°/. . .  . 
Banku h. g. 41/a®/0 w. a. los w  50 L . . .  
Banku h. g. 4°/o  ̂ „ los w 80 L po 200 K. 
Banku kraj 4Vi°/o w. a. los W 61 L . . . . 
Banku kraj. 4°/o w. a. ios w  57 L . . . .  
To w art, kred. gal. ziem . 4°/o (1 emis.) . . 
Towarz. kredyt, galio. ziem sk. 4°/o los

w  41V* l a t .....................................................
H 4°/o los w  56 l a t .......................

III. Obiigi za 100 1SL
bez kuponu bieżącego 

Galic. funduszu propinacyjnego 4°/o w. a. 
Bukowiński funa. propinaoyjny 6°/o w. a. 
Komunalne Banku kraj. 5°/» 2 emiBya

p 4ł/*°/e 8 emisya .
„ _ 4°/o 4 em isya . .

Kolej lokalu, wsoh. 4°/o po 200 Kor. . , 
Pożyczki krajowej 6°./o w. a. * r. 1878 . . 
Pożyozki kraj. 4°/o po 200 K. z r. 1893. . 
Pozy oski i m iasta L w owa 4°/e po 200 Kor. 

, .  „ 4Vi°/i po 200 Kor
IV. Losy.

Miasta Krakowa po 90 zł. (40 Kor . 
Miasta Stanisławowa po 20 zŁ (40 Kor .

V. Monety.
Dukat o e s a r sk i................................« . . .
20-frankówka 
100 rubli rosyjskioh
100 m arek n iem ieck ich  •  .................... .....

2 'inct; żądaj-.

540 1
1 550'

280
1

~ j
— i...

5t3 _

, i
1 593

_ —- ; H . . .

- - ; 350! -

400 - i 4i f ■

111 „ 1

101 ___ __ ]-
98 ___ __ 1

102 6 0 10Ć !2 '.
99 30 IC O
98 Jj r

98 40
20 '

(

9 .

99 60 j  100
|
3 i

103 60

102 7o!i -
102 — ■[ - -

99 20 —t9 -.01 —  
E

-

99 70i -
06 r

101
!*

73 __ 78
i—

11 n

.
j4()

19 — ! 19 ja o
252 — 11 254
117 117 i

SA N TO R "W YM IAN T

Ck. uprz. gal. Banka Hipotecznego
Kupuje i sprzedaje wszelkie papiery Warto­

ściowe i monety zagraniczne.

C. k. nprzyw. oalicyjsL akcyjny

BANK HIPOTECZNY
Oddział depozytowy

przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na ra­
chunek bieżący, przyjmuje do przecnowania 
papiery wartościowe i udziela na takowe 

s a l ic z k L  ć

N a d t o  s a p r o w s d s o n o  n a  w iO r  I m l y t n c y l  l a g r a n l o s u y c h  t a k  sw cu
D E P O Z Y T A  S O S O V 7 K O W B  f S e t t le

Za opłatą 26 do 35 złr. a w. rocznio, depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pancernej 
schowek do wyłącznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznię a dyskretnie prze­
chowywać można swoje mienie lub ważne dokumenty. — Przepisy, odnoszące się do tego 

rodzaju depozytów, otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym.

N«uł»fiełn SnófKi wydawnicze! we Lwowie, 8tw. zar. z ogr. poręką. — Ż Drukarni „Słowa Polskiego“ we Lwowie, pod zarządem Józefa Ziembińskiego.


